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Jeszcze dwie ofiary Cybulskiego
„Lwowsfti Łanom** otruł jeszcze dwóch farmaceutów

krakowskich?
LW ÓW . 4. 3. Z chwilą kiedy za 

p ad ł w yrok sądu doraźnego, skazu­
jący  „krw awego kioskarza" i „lwów 
«ki ego L andru", H eronim a C ybu l­
skiego na karę  dożywotniego w ię­
zienia — zdaw ałoby się, iż sp raw a 
ponurej zbrodni lwowskiej, dokona 
nej z zim ną k rw ią  i nieludzkiem  
okrucieństwem , zostanie na  zawsze 
pogrzebana. Za zbrodniarzem  zam ­
knęły się oddrzw ia więzienia, za 
którego m uram i ma odcierpieć zasłu 
żoną karę.

Tymczasem jednak  okazuje się, 
iż już "wkrótce będziemu może św iad 
kam i nowego procesu. Oto do p ro ­
k u ra tu ry  we Lwowie w płynęło pi­
smo jednego z sędziów na pro- 
w incji, oskarżające Cybulskiego o 
dokonanie jeszcze jednej zbrodni.

M ianowicie w dniu  23 stycznia 
1918 r. zm arł w K rakow ie w bardzo 
zagadkow ych okolicznościach m agi 
s te r  farm acji śp. J u lja n  M irkie- 
wicz, następnego zaś dn ia  jego 
w spółpracow nik również m agister 
farm acji M ichał Łomnicki, pracow ­
nicy  ap tek i W iśniewskiego w K r a ­
kowie, przy  ul. Fiorjańskiej.^

Obaj zm arli w śród objawów 0 - 
truc ia , gw ałtow nego para liżu  nerw- 
WÓWj tra c ąc  stopniow o słuch, wzrok 
sm ak itd.

Śp. J u lja n  M irkiew icz n a  długo 
przed śm iercią opowiadał w domu, 
iż u niego w aptece giną masowi) 
w  tajem niczy sposób narko tyk i i 
trucizny, zam knięte w specjalnej 
szafce, a  spraw ca kradzieży zosta­
je  ciągle nieuchw ytny.

1 W  owym czasie laborantam i w 
aptece W iśniew skiego byli H iero­
nim  Cybulski i obecny woźny lwów 
ekiego uniw ersy tetu  Obaez, który, 
ja k  wiadomo, dostarczy! krw aw em u 
kioskarzow i cjanku po tasu ._ W szy­
stko  w skazuje na to, i żobaj owi 
„przyjaciele" byli spraw cam i ta je ­
m niczej śmierci krakow skich farm a
ceutów.  ̂ • . -1

Oskarżenie w płynęło rowm ez do

Powiększenie tioty powietrznej
w  Angfji.

LO N D Y N , 4. 3. B udżet na  rok 
1934-35 przew idu je  powiększenie an 
gielskich sil pow ietrznych o cztery 
eskadry. Ilość eskadr wynosi obec­
nie 90 i będzie powiększona do 94- 
L iczba samolotów frontow ych bez 
form acyj ziem nych i pomocniczych 
będzie w ynosiła  850.

E fek ty w n a  siła  ogólna będzie 
zwiększona nie o cztery, lecz o sześć 
eskadr, bo należą tu ta j  także dwie 
eskadry, przeprow adzające obec • 
n ie próby techniczne.

P ra sa  odnosi się przychylnie 
do powiększenia lotnictw a. „Times" 
pow iada, że powiększenie to  je s t  w 
stosunku do innych państw  ogrom­
nie skrom ne. O stateczne rozm iary 
lo tn ictw a angielskiego zależą raczej 
od ząpatryw ań  Rzym u i Paryża-

krakow skich władz śledczych, które 
rozpoczęły natychm iastow e docho­
dzenia. N iew ątpliw ie najbliższa 
przyszłość w yjaśni, czy, jak  dalece 
i ile jes t praw dy w tern sensacyj- 
nem doniesieniu.

Śledztw-o napotyka na  pewne 
trudności ze względu na zgórą 15 
la t  od chwili śmierci obu ew entu­
alnych o fia r krwawego kioskarza.

J e s t  to okres czasu, -wystarcza­
jący  do za tarc ia  śladów. Niemniej 
jednak  już pierwsze dochodzenia 
w ykazały, iż oskarżenie nie jest po­

zbawione pewnych podstaw.
Śp- Ju lja n  Mierkiewiez zm arł 

istotnie nagle. Ponieważ był chory 
na serce, zgon jego nie wzbudził 
wówczas poważniejszych podejrzeń. 
Na drugi dzień zmari śp. Łomnic­
ki również nagle. Tu już powstały, 
podejrzenia, jednakże wszyscy tłu­
m aczyli sobie, iż zgon nagły serdecz 
11 ego jego przyjaciela spowodował 
drugą katastrofę.

Działo się to wszystko w okre­
sie wojny, nie zwrócono przeto na 
te  wypadki należytej uwagi.

Austrja przeciw żydom
W IE D E Ń , 4. 3. Sobotnie popo­

łudniow e w ydanie dziennika „Der 
Osterreichische Beobachter" zam ie­
szcza wiadomość, że m iarodajne ko­
ła  austrjaek ie  zastanaw iają  się o- 
becnie nad sposobem praktycznego 
rozw iązania kw estji żydowskiej w 
A u strji. Rząd austriack i nie myśli 
w praw dzie o zastosowaniu wobec 
żydów takich zarządzeń jak  N iem ­
cy, pragnąc jednak znaleźć odpo­
w iednią drogę, celem sparaliżow a­
n ia  przew agi żydów w życiu spo-

lecznem A ustrji.
„Uporządkowanie*4 kw estji ży­

dowskiej m a nastąpićć w związku 
z reorganizacją konstytucji au s trja  
ckiej, według wzoru stanowego. 
Pew ne zarządzenia antyżydow skie 
zostałyby w ydane w kierunku znie 
sienią m ajoryzacji żydów w takich 
związkach, jak  izby lekarskie, ad ■ 
wokackie itd., w których dotych­
czas żydzi posiadają znaczną prze­
wagę liczebną.

Po aresztowaniu Stawiskie],
Mafia grozi porwaniem dziecka.

PA RYŻ, 4. 3. Czy p. Staw iska 
zechce zeznać praw dę? — oto py­
tanie, k tóre się tu ta j najczęściej 
słyszy odkąd wczoraj popołudniu 
dwuch kom isarzy policji odprowa­
dziło p iękną i pogardliw ie milczącą 
wdowę po aferzyście do jednego z 
wńęzień paryskich.

D zienniki stw ierdzają, że n ik t 
nie zna lepiej od nich stosunków 
Staw iskiego, k tóre łączyły go z wy - 
bitnem i osobistościami.

Tern bardziej niewytłumaczoncm 
s ta je  się, dlaczego przez całe dwa 
miesiące nie uważano za stosowne 
zażądać od n iej w yczerpujących wy

Akademia z racji 
parafii W. N. M.

Z okazji im ienin ks. kanonika 
Teofila Jankowskiego, proboszcza 
p a ra f ji  W niebowzięcia N. M- Panny 
w Sosnowcu, wczoraj w sali domu 
katolickiego odbyła się uroczysta a- 
kadem ja.

Zagaił akadem ję ks. Jung, po­
czerń liczni przedstaw iciele roż­
nych stow arzyszeń, związków, orga 
nizaeyj i delegacje modzieży szkol 
średnich i powszechnych, składały 
życzenia.

jaśnień, lecz pozostawiono je j zupeł 
ną  swobodę, k tó rą  S taw iska wyko­
rzysta ła  otw ierając drzwi swego 
m ieszkania tajem niczym  osobnikom 
znającym  arkana afery.

„ In trasigena t"  dowiaduje się, że 
m afja  nakazała  milczenie S taw i­
sk iej,grożąc je j w przeciwnym razie 
porw aniem  je j dzieci.

Z a fe rą  Stawiskiego łączy się 
nagły przy jazd  niemieckiej śpie­
waczki operetkowej R ity  Georg,
specjalnie wezwanej z W iednia
przez sędziego śledczego.

Przesłuchanie je j trwało 
trzy  godziny.

przez

imienin proboszcza 
P. w Sosnowcu

Po złożeniu życzeń, solenizant 
ks. kan. Jankowski dziękował ze­
branym  za życzliwe słowa.

W części koncertowej akadem ji 
popisyw ał się chór kościelny, orkie­
s tra  symfoniczna stow, młodzieży 
polskiej, solo na  skrzypcach grał 
p. Blocher oraz dzieci deklamowały.

Uroczystość odbyła się wśród mi 
łego i serdecznego nastroju.

Którzy nauczyciele nie mają 
prawa do dodatku mieszka* 

niow ego?
W ARSZAW A, 4. 3 Ministerjun? 

spr. wewn. wydało instrukcję do wo 
jewodćw w sprawie obowiązku do­
starczenia przez gminy mieszkań 
dla nauczycieli szkól powszechnych 
względnie wypłacania ’dodatku 
miesz tamowego.

Instrukcja Dodnosi, iż nauczy­
cielka której mąż jest również naw 
czycielem. korzystającym z bezp.at- 
nego mieszkania, nie otrzymuje do­
datku mieszkaniowego.

Również nie ma prawa do dodat 
ku mieszkam rwego nauczycielka, za 
mieszkująca przy mężu, który jest 
urzędnikiem państwowym, albo sa­
morządowym i otrzym uje bezpłatna 
mieszkanie, albo dodatek mieszkanio 
wy

Nauczyciele i nauczycielki, mies? 
kający w domach własnych, nie tra  
cą praw a do dodatku mieszkaniowe

fo, jednak odmowa przyjęcia miesz 
ania w budynku szkolnym zwalnia 

gminę od obowiązku wypłacania d o , 
datku mieszkaniowego. i

Dodatek mieszkaniowy nie nale 
ży się nauczvcielowi, zajmującemu 
etat nauczyciela w pewnej gminie, 
albo nie pełniącemu w niej faktycz­
nie obowią drów nauczycielskich, 
przydzielonemu do służby admini- 
stracynej lub do pracy w szkołach 
zagranicą.

Nauczyciele urlopowani, celem 
dalszego^ kształcenia się oraz nauczy 
ciele, którzy otrzymali urlop dla po­
ratowania zdrowia, nie tracą praw a ' 
dodatku mieszkaniowego

Tragiczny splot
KRÓL. HU TA, 4. 3. PA T. 18-let 

ni uczeń Boi on Duda i 16-łetnia Jad  
Wiga Zygm unt z Świętochłowic, nia 
mogąc uzyskać zezwolenia rodziców 
na swe małżeństwo uciekli z domu, 
zabrawszy rodzicom całą posiadaną 
przez nich gotówkę. Dzieci udały 
się w poznańskie, skąd zamierzały 
przedostać się do Niemiec. Zawiade 
miona przez rodziców policja wszęla 
poszukiwania i odnalazła.ich w Śro 
dzie. Nie chcąc powrócić do domu 
zakochani rzucili się pod pociąg, po 
nosząc śmierć na miejscu.

Znaihor uwodzeniem leczył
chore panny

BYDGOSZCZ, 4. 3. Sąd okręgo­
wy w Bydgoszczy rozpatryw ał spra 
wę niejakiego K u rta  Abrahama, o- 
skarżonego o pobicie 50-letniego Ben 
narda  Kubińskiego, zamieszkałego 
we wsi Stawki pow. W yrzysk, zna 
nego znachora w okolicy.

Sąd skaza! Abraham a na 2 mie­
siące aresztu z zawieszeniem.

Tło spraw y by|o nastenujące: 
znachor K ubiński leczy! 18-letnią 
dziewczynę Hildę Ryszałowną. Wl 
czasie zabiegów „lekarskich" dopu­
szcza! się on na niej lubieżnych^ czy 
nów. Rodzice dowiedziawszy się o 
tern, postanowili dziewczynę zabrać 
i  wywieźć do krewnych. Kubiński 
na wiadomość o tem dogonił ich i 
pod groźbą użycia rewolweru, zmu
sil ich do powrotu.

O całej tej sprawie dowiedział
się narzeczony ^ J sza ^ ® L ^ sk ie - 
ham, który  napadł na K ub
go i pobił go.
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7 powrót Habsburgów?
Sytuację polityczną w A ustrji 

charakteryzuje obecnie wzrost na­
strojów i agitacji monarckistycz- 
nej, której bezpośrednim wyrazem 
i zarazem sygnałem byl wspólny 
wiec Heimwehry, Żelaznego P ier­
ścienia i frontu austrjackiego pod 
przewodnictwem honorowem syna 
b. następcy tronu, arcyksięcia P rań  
ciszka Ferdynanda, hr. Maksa Ho- 
henberga. Wiec ten odbył się oczy­
wiście z udziałem hr. Starhember- 
ga, przywódcy Heimwehry, zdecy 
dowanego zwolennika monarchji.
Więc, ten jak również treść i ton 
przemówień obecnych adjutantówi 
Dollfussa stworzyły wrażenie, i nie 
tylko wrażenie, że restauracja mo- 
narchji w A ustrji i powrót Habshur 
gów na tron jest już rzeczą bliską.

kim -etapcm będzie więc /niesienie 
dekreiu o banicji Habsburgów, przy 
wrócenie iin praw obywatelstwa au­
strjackiego oraz zwrot skonfiskowa 
nych majatkćw Drugim etapem mo 
głąby być regencja czasowa jak to 
zaznaczvl w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom zagranicznym hr. 
Starhemberg, trzecim zaś dopiero— 
restauracja monarchji Ta droga po 
stępowania wydaje się łegitymistom

bezpieczniejszą, liczą oni przytem 
na czas i przemiany polityczne w 
poglądach zainteresowanych mo­
carstw, co ułatwiłoby ewentualną 
akcję Tak czy inaczej kwestja po­
wrotu Habsburgów na tron ruszyła 
z punktu martwego i stała się dzi­
siaj zagadnieniem aktualnem w krę 
gu problematów polityki europej­
skiej.

E. R.

• z  • ;  -  ■■■ ;  ,

Podróż do wwtrza wulkanu.
Alarmujące wieści o spodziewa­

nym już jakoby wyjeździe arcyksię 
cia Ottona do Wiednia poszły w 
świat, odbijając się najgłośniejszem 
i oczywiście echem w stolicach 
państw Małej Ententy. Po spraw­
dzeniu źródła okazało się, iż alarm 
był przedwczesny. K andydat i pre 
tendent do tronu Habsburgów sie­
dzi jeszcze spokojnie w zameczku 
pod Brukselą i narazie nic nie wió 
ży bliskiego jego powrotu nad 
Dunaj-

Faktem jest jednak, że sytuacja 
w A ustrji wygląda dzisiaj zupełnie 
inaczej, niż kilka miesięcy temu, że 
siły obozu legitymistycznego wzro­
sły znacznie, a jeszcze bardziej wy­
bujały jego plany i zamiary. Kan-
wda. do monarchistów, ale nie można 
clerz Dołlluss nie zalicza się copra- 
go też nazwać szczerym zwolenni­
kiem republiki; jego otoczenie na­
tomiast, które wyrosło mu teraz po­
nad głowę w osobie wicekanclerza 
Fova Starhemberga, Schuschingga{ 
Schmitza wyznaje otwarcie swój 
wrogi stosunek do republiki, nie od­
ważając się — ze względów polity­
ki zewnętrznej — demonstrować 
już, w te j chwili wyraźnie swego 
entuzjazmu dla idei restauracji f 
monarchii

Dyrektor obserwatorjum w San­
tiago (Chile), Bustos, przedsięwziął 
wraz z trzema asystentami ekspedy­
cję naukową do -wnętrza krateru wul 
kanu K wasiput w Andach, który 
po więlu latach bezczynności i m ar­
tw oty zaczął nanowo wyrzu­
cać masy rozpalonej lawy. 
Ekspedycja profesora Bustosa 
została wyposażona we wszystkie 
najnowsze aparaty  i przyrządy do 
celów tak badawczo-naukowych, 
jak  i dla bezpieczeństwa własnego.

Największą przeszkodą przy zeji 
ściu do wnętrza krateru wulkanicz­
nego są gazy trujące, mefityezne 
które wydzielają się obficie w cza­
sie wybuchów, nie mówiąc już o roz­
palonej lawie. To też prof. Bustos 
i jego towarzysze zaopatrzyli się 
przedewszystkiem w maski gazowe 
kilku rodzajów, dalej w aparaty z 

tlenem w hermetycznie uszczelnione 
ubrania z azbestu, które nie ulegają 
przepaleniu i mogą uchronić śmiał­

ków od oparzeń przy zetknięciu się 
z rozżarzoną lawą. Prócz ubrań az­
bestowych zaopatrzyli się Bustos 
i towarzysze w specjalne obuwie, 
które wytrzymuje dobrze wysoką 
temperaturę.

Jednem z głównych zadań, ja ­
kie sobie postawili uczestnicy ekspe 
dycji do krateru Kwasiputo, jest. 
stwierdzenie o ile to uda — skąd się 
biorą, z jakiego źródła biorą począ­
tek masy lawy wyrzuconej przez 
wulkan. Nowsze badania geologów 
doprowadziły ich do "wniosku, że wul 
kany są czemś w rodzaju wrzodzia 
nek na powierzchni ziemi, i że nie- 
kany czynne czerpały lawę płynną 
ma mowy o tem, aby wszystkie wuł- 
z jednego podziemnego rezerwuaru. 
Dzisiaj przeważa zdanie, iż każdy 
wulkan czynny czerpie lawę ze swe-* 
go własnego rezerwuaru, który nie 
jest przełożony tak głęboko, jak  to 
dawniej przypuszczano.

K .

Zebranie związku strzeleckiego
w Łagiszy.

W Łaglszy odbyło się walne ze­
branie członków oddziału związku 
strzeleckiego na którem byli obecni 
przedstawiciele zarządu powiatowe-

N ajskrajniejsi nawet monarchi­
ści z Wiednia i Budapesztu zdają 
sobie sprawę z nierealności natych­
miastowego powrotu Habsburgów. 
Rozumieją dobrze, iż akt ten musiał 
by mieć zapewnione z«róry poparcie 
a conaimniej cichą zgodę /e strony, 
kilku mocarstw, dee/hającreh o lo­
sach Furopy centralnej, nie mówiąo 
już o Małej En tencie która zasad­
niczo sprzeciwia się odrodzeniu mo 
narchji habsburskiej na“we+ w okro­
jonych ramach dziesiejszych Węgier 
i Austrji.

go.
Zebranie zagaił prezes oddziału 

Jan  Gondek, prosząc na przewodni­
czącego komendanta powiatu Z. 8. 
Nawarą, na sekretarza A. Łaszczy- 
ka, na asesorów J. Jaśko — wójta 
gminy Łagisza i Fr. Drożdża — pre 
zesa miejscowego kola BBWR.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu za rok ubiegły złożył prezes 
Jan  Gondek, kasowe M. Targowski, 
wych. obyw. Z. Rysowski i komen­
dy Wł I ewecki. Sprawzodanie ko­
misji rewizyinej złożył przewodni­
czący Czesław Nowacki, na wnio­
sek którego udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi poczem

przystąpiono do wyboru nowych 
władz związku.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
prezes — Jan Gondek, E. Woliński, 
Z. Rysowski M. Targowski, K. Po- 
zimski, Fr. Drożdż i J . Jaśko. Do 
komisji rewizyjnej: Cz. Nowacki,
St. Iwaszkiewicz Fr. Raducki, L, 
Mazurkiewicz i J  Gruszka.

W wolnych wnioskach uchwalo­
no nadać tytuł honorowego człon­
ka p. F. Wolińskiemu za zasługi po 
łożone dla związku strzeleckiego.

Komendant powiatu p. Nowara 
w przemówieniu swojem podkreślił 
cel i ideologje związku strzeleckie­
go, — wyrażając uznanie zarządowi 
oddziału za racjonalną i wzorową 
gospodarkę oddziału.

Zebrani członkowie złożyli ślu­
bowanie, poczem odśpiewano I-szą 
Brygadę ui ........... _

Zdając sobie _ sprawę ? piętrzą­
cych się przed nimi trudności, legi- 
tymiśei austrjaccy obierają inną dro

iiSE Walne zebranie P.C.K.w Olkuszu
chem, należy podzielić sprawę na 
kolejne etapy, fazy. Pierwszym ta-

DBAJCIE O S W O J Ę  ZDR O W IE!
„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła" (z marka Ko 
£Uł) są s tosow ane nrzy 
chorobach żołądka ki 
szek, obstrukcji i ka 
m ieni żółciowych.

„Biwajcarskie Qorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 

1 i działającym przeciwko otyłości.

Odbyło sią doroczne w aln s zebranie 
olkuskiego oddziału P.C.K. pod prze­
w odnictwem  rejenta Swolkienia, Spra­
wozdanie z działalności oddziału odczy 
ta la  prezeska p. Z. Okrajniowa, 
sektorjatu — p. J. Woźniakówna, dzia­
łalności kól m łodzieży szkom ej — p. 
Cz. Dykosza, szkolenia drużyn robotni­
czych — dr. Kicia rski, kasowe — p. 
Z. Rzadkowski i  kom isji rew izyjnej —* 
p. Józef Kondek.

Sprawozdanie przyjęto i  wyrażonej 
zarządowi absolutorjum .

Budżet na rok 1934 wyraża się  W1 
sum ie zł. 2825.— N astępnie zabrani uca 
c iii pam ięć przez powstanie ś p. S te­
fana Gdesza b. członka zarządu i w y­
razili podziękowanie p. Kurz^towej za 
pracę w zarządzie, oraz p Tjatasiowi 
za bezinteresowne prowadzenie k siąg  
P. C. K.

W  skład nowego zarządu weszlil 
delegat rządowy mgr. J. Morusieński. 
pp.: Z. Okrajniowa prezes (ponownie), 
starosta Gliszczyński burmistrz Ma­
jewski jener. W Buchowieeka, Cz. D y  
kowa, dr. W. Gorczyca, lekarz pow. dr. 
Kiciarski, pref. Broder, inspektor urzę 
du skarbowego K Radecki inź. K.
Feezko, Z. Rzadkowski i A. Parasol, 
zastępcy: pp dr. M Waydówna, dy­
rektorka Zbiegowa. B. Kuczma i Fr. 
Łataś. do komisji rewizyjnej: pp.: St. 
Lipka. St. Kuźniak, i Józef Kondek, 
zastępca p. W. Gęgotek.

Om ówiono także plan pracy na rok 
biożący PCK. i przeszkolenia jak naj­
szerszych warstw ludności z Olkusza i 
powiauŁ N a zakończenie przem awiał

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
odzaju w yrzuty  skórne u suw a

z kogutkiem
est to id ea ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk , u su w aiący  w a d y  naskór 
“ a tak u dorosłych, jak i u dziec i 
3  R, M Spr.W ew n. Nr. 3454

Marzec

Ponledz.

Dziś: Fryderyka 
Jutro. Kolety panny 
Wschód słońca: 6.00 
Zachód słońca: 17.10

WAHHZ.AWA.
Poniedziałek  5 marca.

7.00. S ygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 
7.20 Plyiy.  7.35. Dz. poranny. 8 00. Pro­
gram  na dz. bież. 11.40. Codz. PrzegL  
P rasy. Polsk. 11.58. S ygnał czasu. 12.05. 
P łyty . 12.30 Kom. m eteor. 12.55. Dz. po 
łund. 15.25 W iad. o eksporcie polsk.
15.30. Kom. gospod. 15.40. Rronika har­
cerska 15.45. Chwilka lotn. 15.55. R eci 
ta l skrzypc. 16.20. P ieśn i w wyk. Z. K a  
tepjanow y. 17.25. Z rew ji franc. 17.50. 
i in . 16.40. Francuski. 16.55. R ecita l for 
Skrzynka poczt. 18.00. Odczyt ze Lwo 
wa. 18.20. Aud. eołnierska. 1 15. P ły ty .
19.00. Program  na dz. nast 10.05. Roz­
m aitości. 19.25. Odczyt aktualny. 19.40. 
Kom. sport 19.47. Dz. wiecz. 20.00- M y 
ś li wybrane. 20.02. M uzyka lekka. 21.00 
Za siódm ą górą, za siódm ą rzeką. 21.15.
K oncert popul. 22.00. M uzyka salonowaj
S2.30. M uzyka tan. 23.00. Kom m eteor, i 
kem. polio. 23.05. M uzyka tan. 

KATOW ICE.
Poniedziałek, 5 marca.

7.00. Aud. por. 11.35. Program  na dz. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polsk . 
11.50. W iad. bież. 11.57. S ygnał czasu
12.05. P ły ty  12.30. Kom. m eteor. 12.55. 
Dz. poludn 15.20. Giełda zbożowa. 15.25. 
Kom. z W arsz. 15.40. Strażak Śląski,
15.45. Tr. z W arsz. 17.25. P ły ty  18.00. Od 
ezyt ze Lwowa. 18.20. Aud. żołnierska.
18.45. P ły ty . 19.00. Program  na dz. nast.
19.05. R ozm aitości. 19.10. Ga.węda węd­
karska. 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. 
sport. 19.47. Tr. z Warsz. 22.00. P ły ty .
23.00. Tr. z W arsz.

Z lagfąlsla
— 7-a duszę ś. p biskupa Bandur- 

skiego odbędzie się w kościele olku­
skim  w dniu 6 bm. nabożeństwo żałob' 
ne, jako w drugą rocznicę śm ierci N a­
bożeństwo zainicjow ało m iejskie koło 
BBW R. w Olituszu

— Nfo-we władze tow. lekarskiego 
Zagłębia Dąbr. T ow arzystw o lekarskie  
Zagłębia Dąbrow skiego w ybrało na  
walnem  dorocznme zebraniu na rok 
1934 zarząd w następującym  składzie; 

dr. K  Suchodolski — prezes dr. Z. Ko­
tarski i M. T raw iński — wiceprezesi, 
dr. F . Sztuka — sekretarz, dr M. W eł- 
fe — bibliotekarz, dr. M. W ołkowicz— 
skarbnik i gospodarz lokalu, dr. M. 
K ozłow ski ,dr M M olicki dr W ierz­
bicki dr. K  Zahorski. Zastępcy: dr. S.

G aw lis, dr. K. Perłow ski. K om isja  
rew izyjna dr. K  F alińsk i, dr Cz. Lied  
tke, A. W ójcik. Sąd koleżeński: dr. B. 
B udzyński dr. M. K ozłowski, dr. S. 
Starzyński, dr. K  Zahorski.
— Kierownictwo publicz. szkoły zawo 

dowej dokształcającej — metalowej w 
Sosnowcu uprasza pp. pracodawców i  
term inatorów, o żądanie od nich w p o­
czątku każdego m iesiąca przedkładania  

kontrolek obecności w pubł. szk. zaw. 
dokszt. i po przejrzaniu i skontrolow a­
niu  obecności, stw ierdzenie tejże we 
w łaściw ym  m iejscu sw oim  podpisem. 
W  kontrolki takie w szyscy uczniow ie 
uczęszczający do szkoły w bież. r. szk. 
są zaopatrzeni i obecności każdodzien- 
n ie odnotowywane (stem pelkiem  „obeo 
n y‘‘)

— Komitet obchodu imienin marsz. 
Piłsudskiego w  Strzemieszycach Ma­
łych. Z in icja tyw y  zarządu zw. strzelec, 
w Strzem ieszycach M ałych odbyło się  
zebranie organizacyjne kom itetu  obcho 
du im ienin  marsz. P iłsu d skiego pod 
przewodnictwem  prezesa Z. S. kier. szk. 
p. Fr. Bożka, w którem wzięli udział 
przedstaw iciele w szystkich m iejsco­
wych organizacyj, grono nauczyciel­
stwa, oraz przedstaw iciele rady gro­
m adzkiej w raz z sołtysem .

Chcąc um ożliw ić w zięcie udziału wi 
uroczystości szerszemu ogółowi społe­
czeństwa, postanowiono uroczystość tą 
obchodzić w niedz’ele. 18 marca.

_  / w. n oćef rezerwy w Pilicy. Do 
nowego zarządu związku podoficerów  
rezerwy w P ilicy  w eszli: pp.: M. Rosa 
kowski — prezes, W ł Kosowski -  za­
stępca Z Ćmiel — sekretarz Sz. Pod­
worski — skarbnik, J. Kubiczck — ko­
m endant.



Wczorajszy numer „Expresu Za  
głębia" uległ konfiskacie. Po konfi- 
skacie wydaliśmy nakład drugi.

1 osi

Zamach samobójczy dwuch służących
w Sossiowcu,

Mieszkanka Dąbrowy j. E. Ło- 
jewska zameldowała w komisarja- 
cie policji w Dąbrowie, że wychowa 
nek jej Wacław Wasiński. korzysta 
jąc z nieobecności domowników 
skradł jej banknot 500 zlotowy i u- 
ciekł w niewiadomym kierunku.

Policja powiadomiona o powyż­
szym fakcie wszczęła pościg za Wa- 
sińskim i ujęła go na Kazimierzu, 
gdzie po ucieczce zamieszkał u wu­
ja

Przy W asińskim pieniędzy ża 
dnych nie znaleziono. Do kradzieży 
pieniędzy się nie przyzna je Koledzy 
Wasińskiego zeznają, że miał on 
jechać do Gdyni, aby stamtąd udać 
się okrętem w dalszą podróż. Zacho 
dzi więc przypuszczenie, że Wasiń 
«ki skradzione pieniądze ukrył, aby 
później pc załatwieniu się z policją 
mógł bezpiecznie zrealizować swój 
projekt i wyjechać do Gdyni, a stam 
Ląd w pedróż morską.

 0O0---------
— Z posiedzenia zarządu straży o* 

gniowej ochotniczej w Myszkowie. Od­
było się zebranie zarządu straży ognio 
woj, na którem między innemi rozpa­
trzono i załatwiono następujące spra- 
iWy: -zarząd postanowił wysłać wyrazy 
nznania związkowi straży pożarnych 
Rzeczypospolitej za dotychczasową wy 
bintą działalność oraz podziękowanie 
za spowodowanie uznania straży pożar 
nych za stowarzyszenie wyższej użyto 
ezności. Jednocześnie zarząd potępił 
krecią robotę pryw atnych towarzystw 
ubezpieczeń, uchylających się od świad 
Gzeń na rzecz obrony przeciwpożarowej 
Następnie omawiano sprawę za a p.- > 
wania referenta kulturalno oświato­
wego dla straży i w tym celu wybrano 
pp. Zygmunta Olszewskiego, S tanisła­
wa Mertę i Jan a  Froncisza do wyszu­
kania kandydata i przedstawienia za­
rządowi na najbliższem posiedzeniu. 
Wkońeu uchwalono budżet straży na 
rok 1934/35 zamykający się tak w przy 
chodzie jak i rozchodzie sumą zł. 5109.

— Odczyt w lektorjum  powszech- 
nem w Sosnowcu. W najbliższą środę 
7 bm. wygłosi dr. fil. Pasierbiński od­
czyt p.t. „Teatr a kultura** Odczyt od 
będzie się w lokalu „Kuźnicy* przy ul. 
.Warszawskiej 22

Początek odczytu c godz. 7 wieczo­
rem. Wstęp bezpłatny.

— W alne zebranie podoficerów re- 
serwy. Dnia 11 bm.. o godz. 10-ej rano 
w lokalu własnym przy ul. 2 go m aja 
w Dąbrowie odbędzie się walne zebra­
nie związku podoficerów rezerwy.

Przed rozpoczęciem obrad wygłoszo 
ny zostanie odczyt na tem at bistorycz- 
po - wmjskowy.

— .Pieśniarz Warszawy ' w kinie 
„Pałace1. Fażdy film z Bodo stanowi 
wielką sensację w polskim świecie fil­
mowym. O statnia jego kreacja należy 
może do najbardziej udanych w jego 
kar jerze artystycznej , „Pieśniarza W ar 
*sawy“ należy uznać za największy 
przebój ostatniej produkcji polskiej.

Seenarjusz Boda Nela i S tarskie­
go obfituje w kapitalne tricLi i zupeł­
nie oryginalne, niespotykane dotąd po 
mysły.

O grze artystów  trudno pisać. Same 
kreacje. Doskonały jest Bodo W alter i 
Biegański, wspaniała Gilewska, kapi­
talna Gorczyńska, wyborny Znicz...

Mile melodje i czarujące piosenki 
„Ja jestem zimny drań“... Piosenka 
Bodo stanie się niewątpliwie przebo­
jem, który wkrótce będzie na ustach 
całego Sosnowca.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

Onegdaj w Sosnowcu miały miej 
see dwa ramachy samobójcze.

Pierwszą desperatką była M. 
Wróblowna, łat 18 służąca, zam. 
przy ul Giasnej 10, która usiłując 
popełnić samobójstwo napiła się e- 
eencji och we j. Wróblównę w stanie 
niezagrażającym życiu przewieziono 
do szpitala.

Powodem targnięcia się na ży­
cie było posądzenie je j przez chle-

bodawczynię o kradzież pieniędzy.
Drugą desperatką również była 

służąca 25 letnia Władysława Wie­
cha, Milcwicka 7 która także usiło 
wała otruć się esencją octową.

W stanie ciężkim przewieziono 
]ą do szpitala na Lepiankach.

Powodem usiłowania samobój­
stwa byh zwolnienie Wiechy z pra 
cy i posądzenie o kradzież pienię­
dzy.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

P i łk a  nożna w Zagłębiu
ŚLĄSK (Świętochłowice) -  POLICYJ 
NY K.S. (Sosnowiec) 2 : 1 (2 : 0).

Na stadjonie „Policyjnego" K. S. w, 
Sosnowcu odbyły się pierwszo w tym 
sezonie zawody piłkarskie między dru 
żyną ltgi śląskiej K. S. „Śląsk** (Swią 
tochłowiceb

Zawody zakończyły się nieprzekony 
wującem zwycięstwem gości w Sosnow; 
cu 2 : 1.

Już w kilka m inut po rozpoczęciu 
g ry  ślązacy uzyskali dwie bramki ze 
strzałów Tomana II  i Sprusa. Druży­
na Po7icyjnego powoli doszła do glosa 
i w dalszej grze miejscami przeważała 
W drugiej połowie Luchter strzelił je­
dynego goala dla „Policyjnego*' i usta 
lił wynik dnia 2 : 1. Sędziował p. Kuo.

Zawody wzbudziły duże zaintereso­
wanie i zgromadziły na stadjonie prze 
szło 800 widzów.
C.K.S. — .22“ MAŁA DĄBRÓWKA 

4:2 (2:1).
W  Czeladzi rozegrane zostały zawo 

dy koleżeńskie między CK.S, a „22“ 
Mała Dąbrówka. Mecz zakończył zwy­
cięstwem czeladzian w stosunku 4:2 (2:1) 
Goście wy.-tąpili bez Kopciów. Gra 
dość żywa

Bramki dla CKS. 3trzelili. Cholewa, 
Tuszyński, Socha i Przybyłek. Goście 
jedną bramkę uzyskali z karnego.

Sędziował p. Mandat, dobrze.
Przedmecz rezerw 5:1 dla CKS.

BRYNICA — FORTUNĄ (MICHAŁ- 
KOWICE) 2:2 (1:1).

Wczoraj popołudniu na boisku wj 
Czeladzi Brynica spotkała się z KS „For 
tuną“ z Michałkowie Po równorzędnej 
grze mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 2:2.

Bramki dla „Brynicy“ strzelili: My 
dlowiecki i Krupiński.

Sędziował p. Rosfner, dobrze.
„06** MYSŁOWICE -  AKS (NIWKA) 

2:1 (0:1).
Na boisku „Samsonu1* w Modrze- 

jowie, AKS. Niwka rozegrał koleżeń­
skie zawody piłkarskie z silną drużyną 
śląską „06*‘ Mysłowice.

Wynik 2:1 dla mysłowiczan jest 
krzyw lżący dla gospodarzy, gdyż mieli 
oni więcej zgry.

Jedyną bramkę dla gospodarzy strze 
lił Jochemezyk. j

Sędziował, o. Grabiński, b dobrze.
UNJA — WARTA (ZAWIERCIE

3:1 (2:1).
Sosnowiecka „Unja“ bawiła wczoraj 

w Zawieciu, gdzie rozegrała mecz pił­
karski z „W artą" odnosząc zwycięstwo 
w stosunku 3:1.

Bramki strzelili: Sobiechaid 2 i le- 
woskrzydłowy 1.

Pierwszy mecz bokserski
w S o sn o w cu .

POLICYJNY (Sosnowiec) — W  Mys
SKIE U N JI

W ub. sobotę wieczorem w sali do­
mu katolickiego w Sosnowcu odbyt 
się pierwszy w tyru sezonie w Zagłę­
biu mecz bokserski między pięściarza 
mi .Policyjnego" K. S (Sosnowiec), 
a  drożyną “06“ Mysłowice

M-cz wzbudził duże zainteresowanie 
i zakończył się pełnym sukcesem Poli­

cyjnego, który pokonał przeciwnika w 
stosunku 10 : 4.

W yniki poszczególnych walk przed 
staw iają się następująco: w. papierowa 
Lejzorgen *P.) przegrał K. O w I run 
dzie z Hamfem II: (M). w musza: 
H am f I (M.) — zremisował z Welgri- 
nem (P.), w kogucia: Domański I I  (PJ 
KO. pokonał w I randzie Tynala (M.), 
w. piórkowa; Kasiński (P.) po zaciętej 
walce pokonał na punkty Langera (M) 
w. lekka: Dziurowicz (P) wygrał na 
punkty z Kamińskim (M.), w półśred- 
nia: B ana.h  (P.) pokonał wysoko na 
punkty Lipowicza (M.), w średnia: 
Bielski (M.) zremisował po zaciętej 
walce z Marchewką (P.) Sędzia skrzyw 
dził Marchewkę

łowice 10 : 4. -  ZAWODY BOKSER- 
ODWOŁANE.

W programie meczu odbyły się ró­
wnież dwie iinminacyjne walki bok­
serów. . Policyjnego", a mianowicie: 
w wadze muszej Ligęza zremisował z 
Nowackim, a w wadze średniej Rej- 
dych pokonał na punkty Gołąbka.

Na zakończenie meczu odbyło się 
spotkanie w wadze ciężkiej między 
kolegami klubowemi (06 Mysłowice) 
Gronostajem i Rembalskiem. Nieząsłu 
żenie na punkty wygrał Rembalski.

*  *  *

Na wczoraj zapowiedziane były za­
wody bokserskie między bokserami 
„Unji“ (Sosnowiec) — a drużyną Poli­
cyjnego K S. z Katowic. Pierwszy wy 
stęp oficjalny młodych pięściarzy 
„Unji" zakończył się niepowodzeniem. 
Mianowicie zarząd sali K.P.W., w któ­
rej miał odbyć się mecz, nie zezwolił 
na ustawienie ringu (t. j. przykręcenie 
do podłogi) tłumacząc to niszczeniem 
sceny. Z tego powodu zawody zostały 
odwołane w ostatniej chwili, gdy już 
publiczność zebrała się na sali.

Kronika
X Egzamin na sęd*iów lekkoatle­

tycznych z Zagłębia. Wydzia. spraw sę 
dziowskich śląskiego okręgowego zwią 
zku lekkoatletycznego przeprowadzi eg 
zamin na sędziów kandydatów w dniu 
9 bm. w lckalu SOZLA. (Katowice Po 
eztowa 11)

Zgłoszenia należy przesyłać pod ad­

resem SOZLA. do dnia 20 bm oraz do 
STS. „Strzała" (Sosnowiec, Szpitalna 6) 
do dnia 12 bm.

Bliższych informacyj udziela p. Je ­
ziorowski (kierownik sekcji lekkoatle 
tycznej STS. „Strzała") w każdy wto­
rek i czwartek na zaprawie w sali gim 
nastycznej państw, sem. naucz męskie 
go Sosnowiec ul. Wawel 1 w godz. od 
18 do 19,

P O K O S T
szybkoschnący, farby, lakiery 1 
pendzie poleca po cenach najniż­
szych Skład Apteczny

M O N E T A
Dąbrowa Górn., ul. Sobieskiego 29

— Staraniem sodalicji mariańskiej 
pań w Sosnowcu urządzone będą reko 
lekcje dla pań z inteligencji w dużej 
sali domu katolickiego przy kościele 
Wniebowzięcia N. M. P. w dniach od 
13 do 16 bm. od godziny 17.

Nauki rekolekcyjne wygłaszać bę­
dzie. Ks. profesor dr. Fr. Kwiatkowski 
z Krakowa. Sodalicja m arjańska pań 
zaprasza na rekolekcje wszystkie pa­
nie. Sala ogrzewana miejsca siedzące. 
Ze względu na koszta, które są nieodzo 
wne pTzy urządzeniu rekolekcji, bilet 
wstępu na salę na wszystkie nauki 2 zł.

Bilety wcześniej nabywać można w 
składzie materjałów piśmiennych p. 
Czechowskiego (ul. 3 maja) i w dniach 
nauk przy wejściu na salę.

— Zatrudnienie bezrobotnych przy* 
rob°tach miejskich w Czeladzi. W po­
niedziałek przystępuje do pracy przy 
robotach miejskich w Czeladzi pierwsza 
część bezrobotnych, pobierających za­
pomogę w komitecie niesienia pomocy 
biednym. Narazie zatrudnionych będzie 
20 bezrobotnych.

— Otwarcie wystawy fotograficznej 
Staraniem L Z. D. H. w Dąbrowie zo 
stanie otwarta w izbie harcerskiej przy 
„Ognisku" bezpłatna wystawa fotogra 
ficzna prac harcerzy zagłębiowskich.

Wystawa trwać będzie od 4 — 12 
marca b. roku, na zwiedzenie której 
zapraszają całe społeczeństwo. H ar­
cerze.

— 12 rocznica koronacji Piusa X I
w Czeladzi 11 marca w sali klnbu urzęd 
ników na Saturnie stowarzyszenie mło 
dzieży męskiej i żeńskiej w Czeladzi u 
rządza uroczystą akademję ku czci k« 
ronacji papieża Piusa XL

Na program akademji złoży się oko 
licznościowe przemówienie, popisy chó 
ru  kościelnego i odegranie sztuk sceni 
cznyeh Początek o godz. 6 wieczorem.

— Z walnego zebrania związku po­
doficerów rezerwy w Łazach Odbyło 
się walne roczne zebranie zw. podof. 
rez. w Łazach. Zebraniu przewodniczył 
delegat zarządu okręgu WL Ziembiń­
ski. Po sprawozdaniu i udzieleniu ab- 
solutorjim poprzedniemu dokonano wy 
boru władz koła.

Do zarządu zostali wybrani pp.: Ra 
kowslci Wł — prezes. Pająk Wł. — wi­
ceprezes, Czekalski Eugen. — sekre­
tarz, Sil Wł. skarbnik, członkowie: 
Białas Józef, Sojski Edward, F ajt 
Bron.

Komisja rewizyjna: Kisielewski,
Molenda i Pokora.

— Kursy ogrodnicze w Markowi- 
each. W Markowieach odbyły się 8- 

dniowe kursy ogrodnicze, zorganizowa­
ne przez OTO. i KR Kursy obejmowa’ 
wych, uprawę warzyw na własny uży 
tek i zakładanie i prowadzenie pasiek.

Na kursy te uczęszczało około 50 
miejscowych gospodarzy, wykłady 
prowadził instr. M. Drej

Ponadto w najbliższym czasie pro­
jektuje się urządzenie w te i miejsco­
wości praktycznego kursu wyrobu uli 
słomianych.

— Przeegzaminowani oticerowii 
straży pow olkuskiego. Komisja wo­
jewódzka straży pożarnych w składzie* 
inspektora p. J. Plebanka (przewodni­
czącego), st. instrukt. p. N. Kałkowskio 
go z Olkusza oraz instruktorów: pp.:
J. Pieńkowskiego z Kielc i Stefana Ma 
kowieckiego z Miechowa przeegzemi- 
nowała 41 oficerów strażackich na pra 
wo noszenia oznaki wyszkoleniowej II I  
stopnia, oraz kandytowania na kurs, 
wzgl. egzamin IV stopnia (st oficera) 
W egzaminie brało udział 41 uczestni 
ków, z których 12 otrzymało ocenę do­
brą, 24 dostateczną i 5 niedostateczną. 
Oddział powiatowy reprezentował prr* 
zes zarządu p. J. Sendra.
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Pierwszy dzień mistrzostw  
pięściarskich Polski.

Pierwszy dzień bokserskich mi­
strzostw Polski rozpoczęty w ab. pią­
tek, przyniósł przeboje z których ro­
zegrano 16 Do mistrzostw dopuszczono 
ostatecznie 64 zawodników z 10 okrę­
gów.

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
sic n a s t: Waga musza: Rothole (W ar­
szawa) — Górecki (Śląsk); zwyciężył 
mistrz Polski Rothole, Sobkowiak (Po 
znań) bije nieznacznie na punkty San­
dora (Wilno). Waga kogucia Kozłow­
ski (Pomorze! wygrywa na punkty z 
Szirak.em omal. że nie nockantująe go 
w trzeciej rundzie, wybawia go gong, 
Kazimierski (Warszawa), pokonał na 
punkty nieprzekonywującego Jerzego 
II (Białystok).

W aga piórkowa: Rudzki (Śląsk) wy 
grywa wysoko z Holowałem (Lwów), 
K ajnar (Poznań) zwyciężył nieznacznie 
różnicą punktów Piotrowicza (War- 
szawai Florjański (Warszawa) po naj­
lepszej walce wieczoru zwyciężył z tru  
dem Woźniak i rwicza (Łódź), Matusz­
czyk (Śląsr) wygrał zasłużenie z Kra- 
eesem (Wilno).

W aga lekka: Bąkowski (Warszawą) 
zwyciężył Wróblewskiego (Pomorze), 
Siwiński (Poznań) zwycięża przez tech 
niezny k. o Talkę (Wilno) w 8 rundzie

W aga pólśrednla: Stahl II (Łódź)

wygrywa również przez techniczny k. 
o. z Andym (Lublin).

W aga średnia: Leoniak (Lwów) bije 
na punkty prymitywnego Wrosza (Po 
morze). Ozareh (Warszawa) odniósł 
niezasłużone zwycięstwo nad Mieczy- 
sławskim (Kraków). Przybylski (Po­
znań) bije na punkty Klodasa (Łódź).

W aga ciężka: oczekiwana z dużem 
zaciekawieniem walka dwóch olbrzy­
mów: P iła ia  (Poznań) i Wocki (Śląsk) 
kończy się niespodzianie już po pier­
wszej rundzie dyskwalifigacją ślązaka, 
któremu pękły spodenki, a w braku re 
zerwowych (?!) musiał się poddać, zgo 
dnie z przepisami dyskwalifikacji. 

 o ( ) o -----------
X Walne »ebranie członków S.T.S. 

„Strzała" Zarząd S. T S „Strzała** 
w Sosnowcu członków, iż zwy­
czajne wa'ne zebranie członków odbę­
dzie się 17 bm o godz. 17. w sali prac. 
ubezp socjalnych (Kołłątaja 17).

Na porządku dziennym zebrania 
między in wybór nowych władz.

X Dyrkówna przeniosła się do „Str*a 
ły“ (Sosnowiec) W anda Dyrkówna za­
wodniczka ..Pogoni" katowickiej po o- 
trzym aniu zw -lnienia z Pogoni podpi­
sała zgłoszenie do klubu lekioatletycz 
nego „Strzała" w Sosnowcu zasilając 
szeregi spkcji pań

i ł f ,  .- .W T iĄ ',X ! . 'r  '■ VV---».-w

KADJO BEZ ANTENY
Z Holandjl przychodzą wieści o sen 

saeyjnym  wynalazku inżyniera Strut- 
ta. Wynalazek ten polega na konstruk 
cji aparatu radjonadawczego bez ante 
ny. Je/.eli wynalazek ten da się zasto­
sować w praktyce, będzie on miał szeze 
golnę znaczenie dla rad jte legrafji w ra  
zie wojny, gdyż anteny ulegają b. ła­
two uszkodzeniom.

 oOo--------
AUTOMATYCZNY STRATOSTAT 

SOWIECKI.

W Leningradzie przystąpiono do bu 
dowy pierwszego stratostatu autom aty 
cznego który wyruszy w podróż do 
stratosfery bez załogi. M aksymalna 
zdolność wzniesienia się balonu .w górę 
wynosi 40 km. Balon składa się z kilku 
mniejszyeh balonów i gondoli. Znajdu 
jące się w gondoli różne aparaty  i na­
rzędzia pomiarowe, meteorologiczne, 
barom etry e tc  etc będą działały auto

matycznie. Również automatycznie bę 
dzie dokonywał zdjęcia powirrzchni zie 
mi aparat fotograficzny, nastawiony 
pod właściwym kątem. S tratostat ma 
poszybować w bezmiary powietrzne w 
końcu m arca rb.

 oOo--------
RYBY JAK O MUZYKANCI.

Morza południowe zaludnione są pe 
wnemi gatunkam i ryb, które wydają 
różnego rodzaju dźwięki, zwłaszcza w 
porze nocnej. Tak np przy brzegach

Cejlonu wśród ciszy nośnej dają się
często słyszeć dźwięki harfy, dochodzą 
ce z głębin morza. Dźwięki te wydaje 
gatunek ryb, nazwanych przez krajów 
ców ..muzykantami" W okolicach pod 
zwrotnikowych znany jest ..mułowiee", 
ryba wydająca w chwili grożącego jej 
niebezpieczeństwa krzyk, zbliżony bar­

dzo do krzyku dziecka. Ryba piła wyda 
je znów ze siebie godzinami całemi 
dźwięki głuche przypominające do złu 
dzenia dźwięki gongu.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniei 

Klno-Teatr .Udziałowy

W spaniały film produkcji Czeskiej

Siostra Angelica
Nadprogram: wesoły dodatek.

Następny program: ,,ORŁY NA UWIĘZI** M ałygln. N aj­
większe Sowieckie arcydzieło filmowe.

K I N O

PAJACE

P ierw szy  w ie lk i reprezen tacyjny film  w ęgiersk i

„Rakoczy marsz”
reż. Gustaw FrOhlich

B ajeczne p ieśn i i tańce w ęg iersk ie .

Nast. p ro g r: Bom ba sezo n u ! P o lsk a  kom edja m uzyczna

„Pieśniarz Warszawy"
Z E. B O D O , W A L T E R E M  i BIEG A Ń SK IM

KINO

EDEN
SOSNOW IEC  
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

DZIŚ PREM JERA .
Genjalna para kochanków w przecudnej balladzie filmowej 
o miłości. John B arrym ore i Diana W ynayard — dwie sławy 

. w filmie p. t.

IssWis i l i i
Jedna noc szaleństw, npojeń i miłości nad modrym Dunajem.

Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa. 
Początek seansów o godz. 4 pp. w niedzielą o 2 pp.
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PRZYBŁAKAŁ się pies wyzei. Do ode­
brania Wojkowice Komorne Sobieskie 
go 114 Gierczycki.

GARAŻ i szopę wynajmie „Krakowian 
k a“ Sosnowiec, Sienkiewicza 1.

k u p n o

t S P Ó Z E D

K U PIE  wóz używany w dobrym stą: 
nie i konia. Oferty do Adm inistracji 
pod „Rola"

DLA am atora psów sprzedam wilczura 
czystej rasy dobrze ułożonego. Waju-
ryb, Sosnowiec Piłsudskiego 42. _
KUPNO i sprzedaż nieruchomości, g$ 
spodarstw roi .ych, oraz lokali handlo­
wych itp. Sonsowiec, Piłsudsikego 8 t® 
lefon 5 — 26 (przy Stow. W łaścicieli 
Nieruchomości).

PAMIĘTAJ oo

W A M P I R

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Do podstępu... do gwałtu... — 
powtórzyła pani Gobert. — Cóż więc 
zamyślasz1?

— Myślę o porwaniu.
— Mój Boże!
— Jeśli nakłonię Helenkę, aby 

uciekła z tego domu, gdzie ją męczą, 
czy zgodzisz się ją przyjąć tutaj?..

— Jeżeli przyjdzie prosić mnie o 
schronienie, jakże mogę odmówić 
przyjęcia jej...

— To tylko chciałem wiedzieć 
od ciebie, moja mamo... Helena nie 
zawaha się, jeżeli mnie prawdziwie 
kocha... Przyjdzie...

— Czy się dobrze namyśliłeś?
— Nad czem?
— Helena, opuszczając mieszka­

nie matki, pomimo swej niewinno­
ści, ucierpi na dobrej sławie w o- 
czach wszystkich.

— Co mnie obchodzi opinja?.. J a  
to wszystko naprawię, zaślubiając 
ią. Czy nawet nie lepiej byłoby, gdy­
by wydala się winną? J a  właśnie 
liczę na te pozory winy, liczę, że one 
staną się niepokonaną przeszkodą 
dla projektów Julji Tordier i Pro­

spera Rivet...
— Strzeż się, Lucjanie.
— Czegóż mam się lękać? Czyż 

mogę się wahać?.. Rozbitek czepia 
się deski ocalenia, jakakolwiek mu 
się nawinie... Nie mam już wyboru 
Helenie grozi stoczenie się w prze­
paść... Muszę ją ocalić za jakąbądź 
cenę... Dla niej mniejszym będzie 
wstydem, jeżeli na chwilę uchodzić 
będzie za moją kochankę, niż gdyby
została żoną Prospera Rivet.

— Czy Helenka zna twoje pro­
jekty?

— Nie.
— A jeżeli nie zechce się na nie 

zgodzić?
—To dowodzić będzie, że mnie 

nie kocha... i wtedy wszystko się 
skończy.-, a ja  będę musiał zapom 
nieć...

Młodzieniec dodał, ale tak ci­
chym głosem, że go matka nie sły­
szała:

— Albo umrzeć!..
Pani Gobert spytała:
— Kiedy się zobaczysz z Helen 

ką?

— Jak  najprędzej... Spodziewam 
się, jutro. Niema czasu do stracenia.

Po chwili milczenia pani Gobert 
podchwyciła:

— Ale musisz mi przysiądz, że 
nie dasz się pociągnąć miłości i że 
uszanujesz swą narzeczonę, że nie 
nadużyjesz jej słabości.

— Na pamięć zacną mego ojca 
przysięgam ci! — odparł Lucjan. — 
Helena będzie skompromitowana i 
tego trzeba dla pokonania ohydnych 
projektów małżeństwa, w rzeczy­
wistości jednak pozostanie czystą, 
jak dziś...

— Wierzę ci i ufam.-. Gdzie po­
mieścimy Helenkę w tern mieszkan-
ku? . .

— To barzo proste... Dam jej moj 
pokój, który łączy się z twoim, a 
wieczorem ja sobie slac będę w po­
koju jadalnym.

' — Rób więc, moje dziecko, i niech 
Bóg się tobą opiekuje! .

— Bóg mną opiekować się bę­
dzie, bo się opiekuje dobremi spra­
wami!..

XXXVII.
Józef Terrien, powróciwszy do 

Paryża, zastał u siebie, w mieszka­
niu, kilka listów. „ „

Dwa z nich pochodziły od Pro­
spera Rivet. Piękny komiwojażer 
blaga! o widzenie się z gorączkową 
niecierpliwością:

— Widocznie bardzo potrzebuje 
rad, mói przyjaciel Prosper — wy­
szeptał Terrien z uśmiechem. Czuje
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on, że sam sobie nic nie poradzi.
Terrien spalił oba listy, nie 

chcąc, aby pozostawał jaki ślad tej 
korespondenci, poczem wyjął z kie 
szeni pugilares i wydobył z niego 
kopię metryki, otrzymaną od mera 
w Versoix.

Rozłożył ją i- zaczął pisać, nasla 
dując charakter pisma na kopji.

‘Gdyby kto byl się przyjrzał tej 
robocie, zobaczyłby, że Terrien przo 
pisuje kopię po raz drugi.^

Jednakże ta nowa kopja nie cał­
kiem odpowiadała poprzedniej.

Kiedy bowiem w przepisaniu 
doszedł do nazwiska Julji b u ra n e ,  
były dependent od notarjusza uczy 
nil najważniejszą zmianę, którą oh-, 
myśl ił.

Zamiast nazwiska Garb iski na­
pisał: córka matki niew adomej

Po skończonej robocie,, wyszep­
tał z uśmiechem:

— Dobrze idzie! Teraz mogę się
nie lękać Julji Tordier.

Zamknął prawdziwą metryk^ 
do szkatułki, a kopię sfałszować* 
schował do szuflady biurka

Godzina szósta biła na zegarze.
Józef Terrien, bardzo zmęczony- 

położył się do łóżka Potrzebował 
dwóch lub trzech godzin, aby się

POlprzed godziną, dziewiątą był ju# 
na nogach i poszedł do kantoru, 
gdzie, sprawdziwszy rachunki ka­
sjera. usiadł przy biurku w ga an ­
cie, wziął .arkusz papieru i skre&m
co następuje: d e n .

% ^jaw ca: Helena Monsiorska. Druk- E iores Zagłębia" S<»nnwiee, Teatralna L tel. 4,-94, Redaktor odp :: Lucjan Hor̂ kŁ


